
G A Z E T A  L W O 1  \ S I \ . \ .

Sobota 26. czerwca 1841.

Z  powodu kończącego się pierwszego półrocza z dołem ostatnim tego 
miesiąca, iledakcyja uprasza pp. Prenumeratorów na prow incji o wczesne 
złożenie prenumeraty w najbliższych c. Ti. Pocztanm.: Ii lub też w c. k. 
głównym Pocztamcie lwow skim; —  albowiem tyle tylko będzie sie druków ać 
egzemplarzy, na ile prenumerata przed końcem tego miesiąca do c. te głów­
nego Pocztaintu nadesłaną zostanie. 

Prenumerata na ^Gazetę Lwowską* z ^llozmaitościami« i Dodatkiem 
Wynosi: 

IV a p ó l  r o k u :  na c. k. Focztanitach na prow in cji: 11 zr. 12 kr. itt. 
li.; —  na c . k. głównym Pocztamcic lwowskim: 10 zr. 24 kr. m. li.

IV a k w a r t a ł :  na c. k .. Poczlamtach na p row in cji: 5 zr. 36 kr. m. k., 
Ha c. li. głównym Pocztamcie lwow?skim: o zr. Ig kr. m. k. 

Dla pp. Prenumeratorów odbierających Gazetę za biletem w biurze 
Hedakcyi w e L w o w i e :  na pól roku: 5) zr. 86 kr. m. te , —  na kwartał: 
4 zr. 48 kr. m. k.

P r z e g l ą d  a r t y k u ł ó w .
W iadom ości k ra jow e: Z  W i e d n i a .  —  Z agraniczne: B r a z y ł i j a :  Z m iana  ntin is liów . —

H  i i  j  p a d i j  a : R ozruchy  w B a r c e lo n ie .—  Kieska ministrów w sprawie zasiadających w K or- 
tezach u r z ę d n ik ó w .—  A n g l i j a :  W idoki konserwatystów. —  F r a n c y j a :  Pro jekt po ly czk i .  
—  M inisteryjum i izba parów. —  W ik to r  H u go  w akademii. —  W ia d om ośc i  z A lgieru . (Je ­
nerał Bugeaud.)  —  B e 1 g i j a : W ybory .  —  W i e l k i e  K s i ę z a t w o  P o z n a ń s k i e .  —  
Nowiny Lw ow skie, —  W iadom ości handlowe i p rzem ysłow e: Bochnia. —  Szczecin . —  
( Dodatek nadzwyczajny.')

Wiadomości krajowe.
—  Z  W iddnia, —

C i ą g  d a l s z y  odm ian, zaszłych w c. k. woj- 
p  u : M ajoram i zostali kapitanowie i rotmistrze:
^ m a o u e l  baron B a l  d a  c c  i ,  z pu łku  piechoty  

° ?  Mżguela n. 39, przydzielony  do w ojskow ego 
ydziai j nadw ornej rady w o je n n e j ,  w pu łku  

P'cch. barona Mayer n. 45 , przytem adjutant 
r rzy rządzie kra jow ym  w D a lm a r y i ;  J ó z e f  H I a- 
^ a c * e k ,  z pu łku  piech . hr. R othk irch  n. 12, 
^ Pułku piechoty  barona M ayer n. 4 5 ;  W il -  
p uo M a r s a  n o ,  z pu łk u  piechoty  barona 
pau'l*8arten n. 21 , w pu łk u  piechoty  Cesarza 

c rdynanda n. 1 ; Ferdynand K n e b e l ,  z pu łk u  
p,ech. barona W acquant n. 6 2 ,  w d rug im  w o ­

łosk im  pogran iczn ym  pułłtu p iech . n. 1 7 ;  J e ­
rzy K a r c i a n i  d e S a c i l e ,  z pu łk u  piecłi. 
Arcyksięcia Karola Ferdynanda n. 51, przy p ierw ­
szym  w o ło sk im  pogr. pu łku  piech . n. 1 6 ;  Je­
rzy baron J o l l a c h i c h ,  z kreuzerskiego  pogr. 
pu łku  piech . n. 5, przy drng im  baualsllirn pogr. 
pu łku  piech . n. 11 ; J ó z e f  P a c h ,  z p u łk u  strze l­
ców  Cesarza , w pu łku  ; Artur  hrabia S e g u r , 
z pu łku  chevau xlezerów  Cesarza Ferdynanda n. 
1 , w takimze pułku  księcia H o h e n z o l le rn  - H e -  
ch ingen  n. 2,; Fryderyk P i c c o l i  d i  G r a  n- 
d i ,  drugi wachmistrz król .  lo m b a rd zk o -w e n e c ­
kiej szlacheckiej gwardyi p rzyboczne j ,  na sw oje j 
posadz ie ;  L u d w ik  W  ti s t e f  e 1 d i M ik o ła j  G a a l 
d o  G y u l a ,  z  korp usu  inzen ierów , w korpusie- 

{D ok oń czen ie  n astępi.)
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Wiadomości zagraniczne.
Biazylija.

W e d łu g  gazet r io - janeirsk ich  do dnia 18. kwiet­
n ia ,  zaszłą tam zm iana ministrów . Następujący 
są nowi m in is tro w ie :  w o jn y ,  C lem eote  de P e ­
r e i r a ;  spraw w e w n ę trzn y ch ,  Candido Jose d e  
A r a u n o ;  m a ry n a rk i ,  Marcjuez d e  P a r r a- 
g u a ;  sp ra w ied l iw ośc i ,  Panlino Jose d e  S o a- 
r e i  d e  S o u  z a ;  spraw za gran iczn ych ,  Aure- 
l iaoo  d e  S o n z a  O 1 i v  a r  o C o n c i n t r o .  
N ow ego  ministra skarbu nie w y m ie n io n o ;  zdaje 
się więc, ze lub teraźniejszy L i m  p o  d e  A b r e u  
p o zo s ta ł ,  łu b  tez posada -ta n ie  jest je s z cz e  o b ­
sadzona. “0

Hiszpanija.
P a  y ż  d n i a  13.  c z e r w c a .  Rząd og łos ił  

następującą depeszo  telegraficzną, datowaną z Per- 
p ignan pod d n iem  11 . c z e r w c a :  »P r o f  e k t
w s c h o d n i c h  P i r e n e j ó w  d o  m i n i s t r a  
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h .  W  Barcelon ie  wy- 
b u c b ły  rozru chy  dnia 1 . b .  m .  w skutek o g ło ­
szenia p rzez  urząd c low y  p u b liczn e j  iicytacyi 
skonfiskowanych  rzeczy. Trzysta d o  czterysta 
tkączów  udało się w kupach  na p la c ,  gdzie 
sprzeda* odbywać się miała, dla opanowania i spa­
lenia towarów. S z e f  polityczny i urząd m ie jsk i  
jśyuntam ienlo  , usiłu jąc  nadarem nie odwieść 
tkaczów  od ich przedsięwzięcia, zakupili towary 
i oddali j e  tk a c z o m ,  którzy spalili takowe prz.ed 
o św ie t lon ym  z teg o  p o w o d a  ratuszem.*

M a d r y t  d.  7.  c z e r w c a .  Zatargi zaszłe 
na granicy nawaryjskiej , o  którą spór  się toczy, 
B-daje s i ę ,  że sp oko jn ie  załatwiono będą. Po 
p os iedzen iu  K ongresu  ż dnia 1 . b. m . p. G o n- 
% a 1 e z podał notę sp raw u jącem u  iuteresa fran- 
cu zk ie  , a ten przed czterom a dniam i wyprawił 
n adzw ycza jnego  gońca do Paryża. —  Nowo oni- 
n istery jum  pon ios ło  k i e s k ę  w  K o n g re s ie ,  
a zwłaszcza w s p ra w ie , której rozprawy i r oz ­
strzygnięcie  rzucają jasno światło na to , co  tu 

i system em  reprezentacy jnym  nazywają. C z ło n k o ­
w ie ostatecznej lew ej strony, to jest c i ,  k tórym  
ze  wszech m iar  zależy na tem , ażeby żaden 
rząd utrzym ać sio nie .m ó g ł ,  uczynili w niosek, 
a.zeby c z łon k ow ie  Senatu i K o n g r e s u , będący 
u rz ę d n ik a m i , przez  czas , który w  Hortezach tra­
wią , żadnej nie pobiera li  płacy, W  istocie mają 
ten zarntar , ażeby u rzęd n ik om  zam knąć  wstęp 
do  H ortezów , a m inistrom  odjąć ich najsilniejszy 
ś rod ek  wykonywania na nie wpływu. Prezydent 
m in istrów  p. G o n z a l e z  p o m a ł  zaraz n ie b e z ­
p ieczeń stw o  i otwartość swoje tak dalece posunął, 
i s  wyznał, iż żaden z u rzędn ików  nie przyjąłby

w yboru  na deputow anego łn b  Senatora ,  gdyby 
m u  tę częśó  płacy  je g o  odjąć chciano. «Ilez* 
zapytał yjest takich Senatorów, którzy wymagany 
d och ód  1500  piastrów wykazać m o g ą ,  gdy się im  
o d e jm ie  część p łacy ,  którą jak o  urzędn icy  p o ­
bierają ?* W yznan ie  p o d o b n e  na jlep ie j u dow od ­
nią, na jak  s łabych  podwalinach spoczywa w Hisz­
panii system reprezentacyjny, gdzie  trudno o ta­
k ich  reprezen tantów , których rząd nie o p ła c a ,  
i gdzie znown urzędn ików  uważają za klasę nie­
przyjazną dobru narodu. W  krótk ich  wyrazach 
uzna! minister G o n z a 1 e z  wniosek ten za prze ­
k roczen ie  praw, zdrow ego  rozsadka a nawet kon- 
stytucyi W p od obnym  du ch u  m ó w i ł  także m i ­
nister spraw w ew nętrznych  , dodawszy jednak 
p r z e z o r n ie ,  że sprawa ta' nie jest sprawą gabi­
netu. A le  gdy w niosek  opozycy i  82  g losam i 
p rzeciw  52 przyjęto, to m inisteryjum , je ź l i  zresz ­
tą Hortezów nie rozwiąże , będz ie  w p o ło ż e ­
niu rządzenia z K ongresem  . który w brew  zasa­
d o m  prawa, zdrow ego rozsądku i konstytucyi po­
stępuje . ( Z  korespondency i pruskiej Utautszei- 
tung.)

Wielka Brytanija i Irlandyja.
L o n d y n  d. 12.  c z e r w c a ,  Gałeta TtrneS 

p odo je  następujący wykaz l iczby  nowych  konser­
w acyjnych  i l ibera lnych kandydatów do parla­
mentu , którzy na nastąpić mające w ybory  z g ło ­
sili się j u ż  w różnych  hrabstwach i m ie jscach ,  
ja k o te ż  ty cli kooserwatystów  i l ib era lis tów ,  któ­
rzy się ca łk iem  z parlamentu usu nęl i !

Nowi konserwacyjni kandydaci . . . .  158> 
N ow i liberalni k a n d y d a c i ................................... 10o-

W iększość  na korzyść konserwatystów 53•
Ustępujący k o n s e r w a t y ś c i ...................................... 2'2-
Ustępujący liberaliści . . . . . . .  60<

W iększość  na korzyść konserwatystów 38< 
Z  lego  razem  wziąwszy o k azu je  się pa n a s t ą p i  
parlament , wszakże nie ze  w szystk ićm  jeszcz® 
pewna nadzieja dla konserwatystów , uzyska0'3 
91 g ło só w  w ię c e j ,  c i z  m ie li  w teraźniejszy01 
parlam encie .

Z  u w a g , k tóróm i lord  John R u s s e l l  
w  a i  n ć  rn p o s i e d z e n i u  i z b y  u i ż s z 
dnia 7. b. m. u ch w alon e  rozwiązanie  pailomeę* 
uspraw ied liw ia ł ,  przytaczamy je s z cze  oo  past?' 
p u j e :  rZacny  lord, cz łon ek  p ó łn o c n e g o  obwod 
Łancashire ( l o r d  S t a n l e y ) ,  r ze k ł  niedawp0 
w ie cz o re m ,  ze sprawa dotycząca się rozwi'ąta0‘a 
parlam entu , je h o  do tej izby nienałeżąca, 
w niej rozb ieraną być nie p o w in n a ,  i że  ona 
p rzyw ile jów  k oron y  przynależy. Bądź to 
jest  s łu s z n e ,  bądź nie , sąd',ę j e d n a k .  , i*  ̂
twierdzić s io  będzie ,  że p o  g łosow aniu  w pi?*-0
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W ieczór ,  gdzie  623  c t ł o  ok ów  dało swe g losy  ,
,a w iększość  tylkoli je d n y m  g łosem  przeważyła 
ua korzyść rezolucyi bardzo zacDego baroneta 
(Sir R ob . P e e l ) ,  podczas gdy, jak sadze, tylko 
ośm iu  cz ło n k ó w  izby do je d n e j  albo drugiej par- 
tyi z pewnością liczyć n ie  m ożna , gdyz inni 
bądź w izb ie  g łosow a l i ,  bądź też oso b n o  zdanie 
swe o b ja w il i ,—  je ż e l i ,  jak  pow iadam  , taki roz ­
dział zdań panuje  w  i z b i e ,  m n i e m a m ,  że ani 
w  tej izbie ani też w ja k ie jk o lw iek  części kró le ­
stw a ,  n ikt utrzym yw ać nie b ę d z ie ,  żo jeszcze  
p o d ob ień stw em  je s t ,  w obecn e j  izbie  niższej stalą 
Większość g łosów  ua korzyść rządu, jed n e j  z dw óch  
partyj u zysk ać ,  i jakkolw iek  bądź przedtem  m y­
ślano o udzie len iu  rady , aby Jój Ił ról. Mość par­
lament rozw iąza ła ,  tak tez sp osób  ten zdaje się 
b y ć  teraz je d y o y m  środk iem  , którym  trudność 

- t f  rozw ik łać  i wątpliwości usunąć można.*
Alorning-Chraaicle o św iadcza ,  ze zobowiąza­

n ia ,  w ja k ie  rząd Francuzki , co się dotyczy Al- 
g ióru , w szedł w zg lędem  o b c y ch  m o cars tw ,  wy- 
raźaie opiewają, i i  takowy o żadnych podbojach  
nie zamyśla. Jednakże gdy by okoliczności zm u - 
sily go zobowiązania te jako  za n ieby łe  uważać, 
nikt z pewnością n ie  będ z ie  Fraucyi posiadania 
A lg ićru  zawiścih

K om odor  Sir G ordon  B r  e m e r  mianowany 
jest , jak Standard donosi, w s p ó łp e ła o m o c o i '  
k ie in  o b o k  kapitana E l l i o t a  do  układów  ® Chi­
nam i. M ianow anie to zaszło, gdy d. 24 go  k w ie ­
tnia do Kalkuty przybył.  W e d łu g  tegoż pisma 
p. E. J. S t a n l e y ,  leraźniojszy sekretarz u rzę ­
du skarbow ego, ma być przeznaczony na nasteo- 
cą Sir Jamesa C a r n a c ,  dotychczasow ego  g u ­
bernatora B om ba ju  , który dla słabości zdrowia 
posadę sw oję  opuśc ić  musiał i ju ż  do  Auglii 
pow rócił .  M iejsee pana S t a n l e y  ja k o  sekreta­
rza urzędu sk arbow ego , m a otrzym ać p. L  e 
M a r c h - a n t ,  um ieszczony  teraz w itb ie  han ­
dlowej.  P. R ob ert  G o r d o n ,  drugi sekretarz 
Urzędu skarbowego,  który podał się do dymisyi, 

na którego m ie jsce  ma p. M o  r e 0 ’F  e r r a 11 
n a s t ą p i , zrzekając się zarazem m ie jsca  w par­
lamencie, powiada w adresie pożeguania  do swych 
‘ Onstytuentów: » Z ! o ż y ł e m  m ó j  u rz ą d ,  p o n ie ­

waż p 0d w zg lędem  ustaw zb o żo w y ch  innego  niźli 
m inistrowie Jej Król. Mości je s te m  zdania, i jest 
*<ttniarora m ottu  na teraz n su oać  sie także z pat-JA m c o  >
*«nenta. Nia c h c »  być  w ro ite ik ^ ch  % i » y a i  
_ awnymi polityczuynii k o leg am i ' ,  i ży cz l iw o ść ,  
łaniej o j  lorda M e l b o u r n e  doznaw ałem , nie 
c hcę odpłŁcać ch o ćb y  tylno chw ilow ą  opozycy ją  
Ptzeciw k ierow anem u  przesuń m in is ter , ju tu ."

Statek parowy B rita m iia , który się o  kilka 
utti nad czas w yznaczony sp ó źn i ł ,  d. 9go  b. u>. 
*rana zawinął w dob ry m  stauie do L iw erpo lu .

Przyczyną opóźn ien ia  się j e g 0 to by ło ,  źe ząwł- 
ja jąc  do portu w  Ha)ifax, k o ło  C h ebu c  Head 
uderzył o  m ieliznę, przez co zm u szon y  by ł  przed 
p ow rotem  do Anglii p ierw ej do St. Joh n  w N o ­
w ym  Brunszwiku  z a w in ą ć ,  dla naprawy sw ych 
niebardzo zresztą znacznych  u szkodzeń . T a m  
zatrzymał się do dnia 29 go  , z -kąd p o te m  w 
dniach p ow róc ił .  W iad om ości  przyw iez ione  
z N ow ego  Jorku przez okręt Britannia , d o c h o ­
dzą do d. 20go maja i donoszą tylko , ze p r o ­
ces p. M a c - L e o d a  toczy się ju ż ,  ale je sz cz e  
wyrok nie  zapadł. —  Towarzystwo , w któretn  
okręt Prezydent był zaasekurowany, og łos i ło  , że  
d. lO go  czerw ca  w ypłaci szkody pon iesione  przez  
stratę tego  okrętu , c o  jest dow odem , że ten n i e ­
s z c z ę ś l i w y  okręt n iezaw odnie sie rozbił .• 0

Dnia Bgo czerwca r. b. sp łoną ł w L on dyn ie
jtstleytea tr  (cyrk  o l im p i js k i ) ,  który w przecią ­
gu je d n e j  g 0 dz iny stal się pastwą p ło m ie n i .
Ż  trzydzieaiu w stajni stojących koni, tylko trzy 
o c a to n o , z których  je d n e g o  (M azepę) na 2000  
gw ineów  cenią. O g ó ło w ą  stratę podają na ‘20 ,000 
funt. szterlingów. Przez ten sm utny w ypadek 
dwieście o sób  zostaje bez  sp osobu  do  życia. M ó ­
wią, że pożar  ten powstał z gazu , k tórego  po 
przedstawię w w ieczór  dostatecznie n ie  zagaszo­
no; ale to jest tyłka dom ys łem .

F r a o c y j a .

P a r y ż  d n i a  12go c z e r w c a .  Rząd ogłosił  
następującą depeszę telegraficzną, datowaną z T u -  
lonu  pod dn iem  11. czerwca : »P  r e Fe k l m o r *  
g k i  d o  m i n i s t r a  m a r y n a r k i .  K o lu m n a  
jeDerala B a r r a g u a y - d ’ li i 1 ł i e r s weszła zn o -  
wu d. 2go  do Blidy, zwidzi wazy M edeę i Milia- 
0ę, zniszczywszy B oghar  , i spustoszywszy luai,  
przez który przeciągała. W  zad n em  m ie jscu  nie  
niepokoił  je j  n ieprzyjac ió ł.  K ilkuset A rabów  na . 
tern poprzesta ło ,  że  śledzili z-dala je j  obroty . 
Sirzeldno tylko kilka razy z broni ręczuej w pe- 
w nem  m ałozn aczącem  starciu się. B ogharze  
zniszczono dw ie  znaczne posiadłos'ci; z tych w j e ­

d n e j  była odlewnia broni, której strata dotknęła  
Em ira. K o lu m n a miała d. lO go  znow u wyru- 
gzyd w polo. Książę N e m o u r s  przebywając 
z Mostaganeaiu stanął d. 6go w A lg ierze  , a d; 
t l g o  myślał do Marsylii odpłynąć.*

 d n i a '  l 3 g o  c z e r w c a .  W ieść że p.
H u m a ń  do  ̂ zaciągnieuia n o w e j  pożyczki ju ż  
plan ostatecznie u łoży ) ,  znajdowała dzisiaj nie­
jaka wiarę w Cajd de Parist dokąd w n h d z io lę  
schodzą się zw ykle  spekulanci giełdowi. Zdaje  
się w istocio że  m inister skarbu, nie m ogąc  się 
p orozu m , j ć  z olomatni bankierckioaci,  do których  
się delad udawał,powziął postanowienie puszczenia  
w prost w o b ie g  papierów. P rzy jm u ją cy m  takowe: 

1 *
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ty tu łem  pożyczki,  nada pew ne  zyski, żeby sprzy­
ja li tym now ym  pap ierom . P ożyczka 450  m i- 
f i jon ów  ma być naraz zaciągniętą , i puszczone 
będą w ob ieg  3procentosve renty w bursie  po 
30  fr. , c o  roku  w seryjach al pari do od p ła ­
cenia. T w ierdzą  że p. H a m a n  do tej k o m b i ­
n ac ji  wtedy dopiero  się sk łonił ,  gdy się p r z e k o ­
nał , że zapro jektow ano przez bankierów  wa­
runki nie są do przyjęcia. S ły c h a ć ,  że p r ó b o ­
wał nawet w ejść  w układy z d o m a m i londyń- 
skieroi ; lecz  i te nie chciały  się do lepszych  sk ło ­
nić warunków .

Marszalek S o u l t  w prawdzie  zu p e łn ie  ju ż  ze 
ełabości sw oje j do .zdrowia przyszedł,  lecz  miał 
oświadczyć, że dop iero  po u rzędow em  zam k nię ­
ciu posiedzeń, zatrudni sio znowu sprawami sw e ­
go wydziału.

Am basador  angielski lord G r a  n r i l l e ,  któ­
ry dla poratowania zdrowia na wieś odjechał,  od 
diii ośm iu  nie m iał żadnych zw iązków  z m in i­
strami. lukę kilka g oń ców  z depeszam i od sw e­
go rządu otrzym ał i wyprawił sztafety do W ie ­
dnia. Berlina i Petersburga.

D ziennik  Temps m ieści następujący ar tyk u ł :  
» ’ I iniateryjum , ja k  zapewniają, zostało zawiado- 
m io n e m , ż e w t e j  chw ili  fabrykują  koresponden- 
cyjg między I łrótem  L u d w i k i e m  F i l i p e m  
a baronow ą d o  F c u c h e r e s ,  i że za p om ocą  
kilku bez  wszelkie j wartości l istów,  z n a l e z i o n y c h  
w papierach ba ro n o w e j  a będących w istocie ręki 
K r ó l a , spodziewają się odn ow ić  zgorszenie, spra­
w ion e  fałszerstwem w spółczesnej (La Contem - 
poraine).«

 d n i a  14.  c z e r w c a .  Z da je  s ię ,  iz  m i ­
ni 81 c ryj u m  przekonane jest o tein , że  izba pa­
s ó w 't r w a ć  z e c h c e  w swej n iep od leg łe j  postawie, 
j tk ą  przybrała  p rzy jęc iem  poprawki do ustawy 
p rekru tac ji .  W e d łu g  wszelk iego  p raw d op od o ­
bieństwa nowy tego da dow ód przy rozb iorze  
wniosku  do ustawy o sprzedaży n ow ych  towa­
rów za p om ocą  licytacyi , gdyż je j  komisyia w nio ­
sek ten zu p e łn ie  przerobiła , ja k o ż  minis iery- 
ju m  na nową klęskę przygotow nnem  się hyc 
z d a je ; lecz starać się będzie  zarazem  takowę 
tern zneutralizować , że żadnego w niej nie b ę ­
dzie  pokładać znaczenia i już  naprzód sprawę 
tę ja k o  obojętną wystawi. Za tern przyn a jm n ie j  
zda je  się przem aw iać  u m ieszczon y  przed kilku 
dn iam i w Journal des D ebats  a r ty k u ł ,  w któ­
ry m  dzienn ik  ten powstaje na w ielkie  znacze­
nie , jak ie  zdają się- nadawać p ew nym  g łosow a­
n io m  izb obu .  T w ierdzi  m iędzy  inr.emi , że 
m in is trow ie  m a ją  niesłuszność sądząc,  iż należy 
im  brać d y m is y j f '  za najm niejszą w sprawach 
najobojętn ie jszych  różnicą zdania m iedzy  nimi 
8 którą z izb. P o  artykule H m  następuje drogi

w dzisie jszym n u m e r z e ,  w którym  p om ietu ony  
dzierinik przerob ien ie  ostatniego wniosku do u- 
stawy za tak korzystne uznaje  , l e  ju z  dla tego 
sam ego m ożna było  przyjęcie  tej ustawy na sześć 
m iesięcy  odroczyć .  O d ro cz e n ie  to nie m o ż e  
zresztą być sprawą gabinetową , bo  c h o ć  izba 
parów p od  w zg lęd em  tej sprawy bardzić j je s z cze  
w zdaniu od rninisteryjum różn ić  się m o ż e ,  j e ­
dnak byna jm nie j  z tego w nioskow ać nie należy, 
ze  izba parów ch ce  rninisteryjum sw o jć j  po ­
m o cy  od m ów ić .

P. G u i z o t  m ia ł dzisiaj naradę z panem  
M a r t i n  d u  N o r d  i z kilku cz łon k am i sądu 
królew skiego .  D om yśla ją  s ię ,  że sprawa o list 
D i d i e r a  była p rzedm iotem  ich narady.

Dnia 3. czerwca o d b y ło  się uroczyste  w p row a­
dzenie  W i k t o r a  f i u  g o  do A ca d e 'm ie  fran- 
ę a ise .  W e d łu g  zwyczaju m ia ł  on m o w ę  p ochw al­
ną o zm arłym  poprzedn iku  sw oim  p o e c ie  Ne­
p o m u ce n ie  L o m e r c i e r ,  którego  zawód życia 
skreślił w burzach r e w o ju c y i , pod cesarstwem  
i pod restauracyją. M owa je g o  miała  w ięce j p o ­
lityczny niźli literacki charakter. P rzew od niczą ­
c y ,  p. S a l v a n d y ,  który uow o-przy ję tem u  aka­
dem ik ow i odpowiadał, zw rócił  rozprawy na p o le  
literatury. Zasiadający w akadem ii zw olen n icy  
szkoły  klasycznej , którzy d łu go  sprzeciw iali się 
przyjęciu  naczelnika rom an ty zm u  we Francyi , 
bardzo z im n o  przyjęli m o w ę  p. W  i k t o r a M li­
g o ,  będącą zresztą d z iw n e m  m ix tu m  c o m p o s i• 
tum . W y jm u je m y  z m ow y  p. W i k t o r a  H u ­
g o  następujące , F rancuzów  charakteryzujące 
m ie js c e :  »O d czasu śm ierci w ie lk iego  G o t h e- 
g o myśl n iem iecka  w zacienie poszła ; od cza­
su śmierci B y r o n a  i W a l t e r a  S c o t t a  zga­
sła poezy j ; angielska ; w tej chw ili  na całe j kuli 
z iem sk ie j  jest tyiko jedna  literatura, która roz­
lewa światło i ży je  , a tą jest literatura francuz* 
ka. Książki franruzk ie  czytane są od Petersbur­
ga do Kadyxu , od  Kalkuty do N ow ego  Jorku* 
Świat czerp ie  z. nich za,pał, Belgija n ie m i-ż y je .  
Na całej pow ierzch n i trzech stałych lądów, wszo* 
dt ie ,  gdzie jaka idea się krzewi, zaród je j  p o c h o ­
dzi z książki fra o cu zh ie j ,«

T u l o n  d. lOgo c z e r w c a .  K ontr  - ądroirał 
baron d e  l a  S u s s e , wezwany do P a ry ża , dja 
otrzymania instrukcyi pod w zg lę d e m  wysłania g® 
do Lew anto, przybył tu przed kilku dniami. — 
cio ta  w ice-ndmirała H u g o n a ,  z łożon a  z 
okrętów fi nijowyeh, je d n e j  fregaty i j e d n e g o  statku 
parow ego le  P a p in , odpływ a dzisiaj, dla robienia 
w ie lk ich  ew olu cy j  na m o rzu  m iedzy  Sardynijf  
a W yspam i Balearskiemi. W yspa P a l m a  prze­
znaczona jest na miejsce,, j e j  zebrania »<f* 
p o trzeb u jem y  czyn ić  uwagi, ze p o g ło sk a ,  która 
się rozeszła p o  mieście o m n iem an e j  d\płótna*
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tycznej czy  tam w o jsk ow e j misy! tej f l o ty , m e  
jest bynajm nie j zasadną. —  Dywizyja kontr-ad- 
mirała d e  l a  S u s i e  odpłynie  wkrótce  do L e  
wantn ; częste pow stan iaw zn ieca ją  n iem ało  oba* 
Wy o przyszłość  tych krajów i mogą co  chw ila  
wystawić na n iebezp ieczeństw o zam ieszkującą je  
ludność chrześcijańską.

Rozkaz  ministra w ojny  postanawia, ze gdy Ara­
bow ie  należący do n iepodb itych  p le m io n  A lg ić -  
ru, wpadną z bronią w ręku  w m o c  Francuzów, 
ci jako  je ń c y  w ojenni uważani i do którego z z a m ­
ków lu b  do której z warowni w g łąb kraju o d ­
prowadzeni będą. W yspa St. M argueritc, n a j­
większa z W ysp  Leryńsk ich  n a  m orzu  Śródz iem - 
t>em, przy w yp ływ ie  rzeki W a r ,  znana z d z ie ­
jów  cz łow iek a  z żelazną larwą; przeznaczoną jest 
do pom ieszczen ia  wziętych w n iew olę  Arabów.

W ia d o m o ś ć  ta potwierdzać się zdaje , ze je -  
tterał B u g e a u d  tak o b c h o d z i ł  się z k ró lew i­
czami , jak  i z wszystkimi innym i znaczniejszy- 
®*i jen era łam i w A lg ierze  , i ze książę N e- 
*U o u r s do dalszej wyprawy tamże należeć m e  
będzie. R ze cz  dziwna, że  depesza nic o księciu 
A u m a l o  nie w spom ina .  U rzędow e raporty o 
Wyprawie do T e k e d e m p tu  ju tro  d op iero  nadej- 
dą. A b d - e l - B a d e r  ściągnął znaczną siłę nad 
M akię) zapew ne w tein m niem ania  , ze  zdrada 
w o je n n a ,  jak ie j przeciw  jen era łow i T r e z e l o -  
w i użył tam r. 1835, znowu się m u  powiedzie , 
a Francuzi wpadną sami w zastawione im sidła. 
Ale poniowaz jenerał B u g e a u d  inny obrał 
k ierunek , E m ir  przeto obróc ił  się za n im  na 
zachód.

W ia d o m o ,  ze jenera ł  B u g e a u d  okazywał się 
od dawna w izb ie  deputowanych p rzec iw n ik iem  
pism p u b l i c z n y c h ; te więc sow ic ie  za tę n ieprzy- 
Jazń j e g o  wynagradzają m u  teraz zaczepkami 
wszelkiego rodzaju. Z  tego stanowiska uważać 
należy p o  części ow e  w szelk ie  zarzuty, jak ie  czy- 
tną teraźniejszej admiuistracyi je g o  w Algierze, 
nboć  pow rót D  n  v  i v  i e r a i inne ok o liczn ośc i  

okazują n iechęć  przeciw  gubernatorowi jeDeral- 
nemu. W  d z ieńo ik u  Toulonnais czytamy na- 
5t?pujące r y s y : rNiedawno zganił jen era ł  B u- 
? 0 a ° d  pew Dego oficera sztabowego za t o ,  że 
*o łn ierzom  sw o im  w ychod z ić  pozwala , podczas 
jj >; oficer  ten na trzy listy o tym  przed m ioc ie  

“ jenerała  B u g e a u d  pisane, żadnej nie otrzy- 
^ a l  od pow iedz i  i B u g e a u d  ca łk iem  o tem  
*aP°m nia ł.  Z darzy ło  się także , że  p ew n eg o  je -  

. Dcrała brygady zganił za m a n e w r ,  klóry sam 
R zą d z ił .  Intendent w o jskow y  chciał m u ,  gdy 
l  J ' do M iliany , dać - wory dla transportu ży­

w o ś c i ;  B u g e a u d  od p o w ie d z ia ł ,  że zna drogę 
*e w ozam i w szędz ie  przez chać m ożna. Nie 

jednak rzeczy  się m iały  w n iektórych  m ie j ­

scach zaledwo z największą trudnością z zapa­
sami prowiantów przepraw ić  się b y ło  m ożn a .  
Jenerał B u g e a u d  przybyw szy  d“o Miliany skar­
c i ł  za to in tendenta ;  ten m u  o d p is a ł :  rW Pan  
sam nie chciałeś przyjąć w orów , które  m u  ofia­
r o w a łe m .« W  D e ley  Ibrah im  przerw ał B u g e a u d  
p op is  w o js k o w y ,  zsiadł z k o n ia ,  d o b y ł  noża o -  
grodniczego  i zaczął z w ie lk iem  zadz iw ien iem  
zgrom adzon ego  wojska obrzynać drzewa m o r ­
wowe. W  pow roc ie  z Maskary p o s ła ł  książę 
N e m o u r s  adjutanta sw ojego  do n aczeln ie  d o ­
w o d ząceg o ,  dla zasiągnienia je g o  rozkazów  ; ten 
wrócił bez odpow iedzi .  B ró lew icz  urażony te m  
poszed ł sam do nam iotu  jenerała B u g e a u d ,  
który r ze k ł  do n iego  ze zw ykłą  poufałością : 
»Siadaj m ó j  k o c h a n y ,  zaraz ci s łużyć będę.« 
Bsiążę N e m o u r s  natychmiast sie oddalił i o- 
świadczyl , ze do F rancj i naw róci!

Dnia I g o  czerw ca  przyby ło  do A lgieru  dzie ­
w ięciu f r a n c u z ó w ,  którzy z niewoli arabskiej 
powrócili .  T ow arzyszy ło  im  dwórli Jiadszutów, 
którzy przynieśli list S i d i - M u h  a m sn e d -  
B o n - A 11 a h o , by łego  Beja Mil iaay , do b is ltu -
pa algierskiego,

Belgija.

W ia d o m e  są ju ż  wszystkie w ybory  o prócz  
trzech  lu se m b u i  skich. Z  48 wystąpionych de ­
putowanych , 40 stawiło się p ow tóru ic  ja k o  kan­
dydaci na wybory. Z  tych 42  znow u obrano.  
Partyja katolicka zyskała w  o g ó le  g łos  jed en .  
Z e  wszystkich w yborów  z najw iększym  za p a łem  
przyjęto wybór pana R  o g i e r w Antw erpii .  
T e n  u n ies ien iem  ludu tak by ł w zru szo n y ,  że  
aż płakać zaczął.

W . Księztwo Poznańskie.

Gazeta Poznańska  z  dnia 19. b. tn. p is z e :  
sjenerał U m i ń s k i ,  znany p o w sz e c h n ie ,  nie 
tylko w prow incyi n a sz e j ,  z przygód  życia sw e­
g o ,  podał b y ł  prośbę  do N. Pana i Bróla  na­
szego ,  aby rnn p o zw o lo n o  w ró c ić  do rodz in n e ­
go kraju. N. Pan oświadczyć m u  raczył , żeby 
yi przeciągu 3 miesięcy  sam do Berlina przyby ł 
i tam petycyję sw oję  z łoży ł  , zabezp ieczyw szy  
m u W każdym  razie w oln ość  pow rotu  do A n ­
glii. Jenerał U m i ń s k i  jed n a k że  sądząc, że 
terminu dotrzym ać nie t r z e b a , owe trzy m ie ­
siące W Anglii przepędzi ł  i późn ie j znow u  do 
Bróla p i s a ł , aby m u  w oln o  b y ło  w Berlin ie  sio 
stawić. O trzym ał wszelako o d p o w ie d ź , że  p o ­
nieważ rf ■ term inu  m u  przepisanego  nie d o ­
pilnował cd tąd -przystęp  do M onarchii  prusłtićj 
iest m u  zawsze zabroniony.*
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iYGWIIYY LW OW SKIE.
D nia '24. b. m . odbyto  gig w koście le  S. Zofii 

c i ą g n i e n i e  l o s u ,  na w yposażenie  s ieroty ,  
przeznaczone  testam entem  b y łe g o  sekretarza 
apelacyjnego  ś. p. J a n a  Ł u l t i e w i c i a .  Ciągnie, 
n ie  to u skuteczniono  ze  zwyczajnetni obrzędam i 
w o b e c  w yzu aczon e j  do tego kom isy ! guber- 
n ija lne j.  L os  wynoszący tą rażą lOuO zr. ni. k. 
Wyciągnęła trzecia z kolei s ierota ,  17 lat mająca 
E m i l i j a  L a c h  n e r ,  w ychow ana w tutejszym 
instytucie S i ó s t r  M i ł o s i e r d z i a .  P r zy p u ­
szczon ych  b y ło  do ciągnienia 00  s ie ró t ,  a zw ła­
szcza 50 z p o m ie n io n e g o  instytutu , 10  zas p o ­
stronnych. M nóstw o lu du  znajdow ało  się na 
tej p ięknej w zn ios łe j  uroczystości, u n ieśm ierte l­
nia jącej zacnego  je j  założyciela. —  Ostatni k o n ­
cert p. M i c h a ł a  H a u s e r a  b y ł  świetny, a cza­
rująca gra je g o  uniosła  i tą razą do na jg łośn ie j­
szych  poch w ał .  —  W ielk i u tw ór  m u z y c z n y :  
B itw a  pod W ittoryjęi, dla zaszłych  przeszkód  
W ypraw ionym  być  n ie  m o ż e  ; w szelako w to- 
miast dany będ z ie  d. 1 . l ipca  w sali redutowej 
o  p ó ł  do ó sm e j  w ie cz o re m  k o n c e r t  na d o ­
ch ó d  Instytutu och ro n y  m a ły ch  dzieci i tutej- 
Bzego m u zy czn e g o  T o w a r zy s tw a , które tak u- 
d z ia łe m  sw o im  ja k oteż  w y b o re m  sztuk przede- 
w szystk iem  sio odznaczy. P o in 3gae będą w tym 
k o n ce r c ie  tak znana zaszczytnie fortepianistka 
pani S t o l e c k a ,  ja k otez  p. M i c h a ł  H a u s e r .  
P. D a w i s o n  d ek lam ow ać  będzie  p iękny p o e ­
m at M a - I t i t z a :  Jezdziec a rtysta , w klasycz­
n y m  przek ład zie  naszego J a n a  N e p.  K a m i ń ­
s k i e g o .  Przytern kilku je sz cze  dyletantów p o ­
m o c  sw o je  ofiarowało. —  Tow arzystw o aktorów  
p o lsk ich  z Królestwa Polsk iego  pod  dyrekcyją 
W ładysława Ł o z i ń s k i e g o  (który był dawniej 
p rzy  scen ie  lw ow sk ie j )  , z je ch a ło  na czas n ie ­
ja k i  do  P o z n a n ia , i dala 20. b. m .  dało p ie r w ­
sze  przedstawienie. X .

W ia d o m o ś c i  h a n d lo w e  i p r z e m y s ł o w e ,
(OL korcsponctenayi prywatnej.J

Bochnia d. 22 czerwca  184.). Po zatrważa-,,- 
j.tcych posuchach  , przy których słtoże w cen ie  
się t r z y m a ło , doczekaliśm y .»'ę d e s z cz u ,  który 
j e c n : ł ' : « i  i w s z e lk i e j :  yuy orzeźw ił  t p o p r a w i ł ;
ale też p.s^ytem i ceny pospadah Ptak ptac-ono :

za k o rz ec  pszenicy  3 zr. 80  k r . ,  żyta 3 zr. > 
ję czm ie n ia  2  zr. 48 kr. , owsa 2 zr. , z iem n ia ­
k ów  1 zr. m .  k. —  K on icz  na paszę p iękn ie  *
su ch o  pozb ierano . tak sam o i siano ; lecz  zb iór  
ok azu je  się m niejszy  n iz zesz łego  roku .  Z a  
cetuar siana z laki plącą 24 kr. in. k. —  O d ­
w o ź  aołi z tutejszych salin do  W ęg ier  ju z  się 
rozpoczą ł .  —- Za fracht od c c t D a r a  p ł a c ą : do 
Żyw ca  26 k r . ,  dc  Białej 24  k r . ,  do Bilska 2 5  
lir. , do Cieszyna 32  k r . , do O paw y 54  kr. , do
O ło m u ń ca  ar. i 2  k r . , do  Berna 1 zr. 48  kr.
m o n .  konw .

Szczecin  d. 37 . czerw ca  1841 . ( J a r m a r k  
n a  w e ł n ę . )  O debrane tu z W rocław ia  p o ­
m yślne  w iadom ości o obro c ie  w e ł n y , rozeszły  
się u nas s z y b k o , a ubieganie  się n iek tórych  
speku lantów  ju ż  w sam ym  początku jarm arku  , 
kazało  się sp od z iew ać ,  żo Ceny bardziej je szcze  
n iz na w roc ław sk im  jarm ark u  w góro  p ó jd ą ;  
atoli nie ziściło sio to w  takim s t o p n iu .—  Jar­
m a rk  trwał przez 5 dni i b y ło  na n im  o g ó łe m  
27 ,500  cetoarów  w ełny  , licząc w to także nie- 
za a czn e  dawniejsze zapasy po  tutejszych skła­
dach. Na p rzesz łoroczu ym  ja rm a rk u  m ie liśm y
0 7500 cetuarów w ię c e j ,  ale tez w tym ro ku 
o w c e  dały w ełn y  inniej o 5 do 10  p C tu .—  M y­
cie w e łn y  udało się w og ó le  wcale d ob rze  ; —- 
także i jakość  szczególn ie j dla fabrykantów  su­
kna była  lepsza od p rzesz łoroczn e j .  Ceny by ły  
z początk iem  ja rm ark u  o 10 talarów pruskich  
na cetcarze  wyższe od p r z e s z lo r o c z n y c b , p ó ź ­
nie j zaś tylko o 5 do 7 talarów. Na samym 
końcu  ja rm ark u  m usie li  niektórzy nawet na 
przesz łoroczn yeh  cenach  poprzestać. —  Płacona 
za cetuar w e łn y  c ienk ie j  . . . 63  do 82  tal. pr*

i* » średu io -c ienk ie j 5 5 —  05 » »
* » ś red n ie j  . . . 4 5  —  50  » »
» » poś ledn ie j . . 33  —  4 0  * .»

Kilka tysięcy cetuaróvz zostało n iesprzedanych
1 te prawie wszystkie do  Berlina wysiano. — ’ 
K u p ców  by ło  bardzo  w ie le ,  a m iędzy  tymi wiek-* 
m n ie jszych  spekulantów  z prowincyi ,  Znacz* 
nśejsi kupcy  ociągali sio bardzo.

(Freus. Ilandl. Z eit.)

T E  Ą  T  0 P O Ł S R  f.

^  p o n i e d z i a ł e k :  GafganducL, czyli: Trójka
lajska j  meiooraiual czaro,iziejslsi w 3 afelaC1'*

( ! ? o  t o g o  waz, " t  doląc^tirsy jp ?t N o r . aO. R o z m a ito ś c i ,)

hedaator J. 71, 3 a u) i a * k i. . Sa5,c:'c"'-v I,’ r a u e is z k a Rr at t e r a -
(,0 rokit ot i H n u a  P H l o r a  ws L w ow ie,) (D ou . />’ ttd-J
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Doniesienia Literackie Muzykalne i Artystyczne.
c -o - 

■&

W  k s i e  g a r n  i a c l i

l A i i A
w  e

L W O W IE , S T A N IS Ł A W O W IE  I  TA R N O W IE
d o s t a ć  m o ż n a :

( Cena w monecie konwencyjnej.j)

■ fr

RO ZR YW K I UM YSŁOW E.
8vo. Kraków. i84l. C2ech«

I zlr. 30 kr. m. k.

P c m g e , < Iu le s , de P a r t s ,  (Maitre 
tle Langue i;ranęaise a Berlin) ,  
C e n t  Ł ia lo g n e s  A lle m a n d s  e t
F r a n ę a is  sur les differents rap- 
ports de la vie pratique; tant de 
la com mcrciale, de 1’induslrielle 
que de la soćiale ; precćdes d’un 
recueil des expressions les plus 
usitdes dans le tliscours fantilier, 
des gallicismes et des germanisines 
les plus indispe.nsables; suivis d’une 
colleetion de proverbes et de pbra- 
ses proverbiales; pour faciliter 
Fetude de la langue frnnęaise, et 
particulieremenl pour les ecoles, 
8vo. Papier velin. Brochd. 25 Sgr.

—  —  G n id ę  de la  C on .versa.ti0n  
fr a n ę a is e ; ou Phraseologie fran- 
ęaise -  allemande , eontenant une 
riebe collection de pbrases dans 
les deus Jangues, par ordo alpha- 
bćlique des Verbes et des Prćpo- 
sitious. A 1’nsage des eludiants et 
des aroateurs de la langue fran- 
ęaise et particulidrement des ćcoles*, 
8 'o . Papier vdlin Deux Volumesv

Volurae I :  Franęais - allemartd.
E ro c h d  1 T l i l r .

Volume II: Allemand - franęais.
Broche l  Tlilr.

(Complet 2 Thlr*)

3 m  SBcrfftgc son C a r l  K a s s m u s  in 
S o lo tb u r n  i|l erfd)ienen unb bttrcb alfę 

SSncfjljanbluttgcn ju  bejteben:

D i c  q ) c i f p e c t i b U t ) r e  i

fur ^ u n ftler . ®
b o n  J .  A d e h e m a r .

Sług bem fran.Jofffrfjcn uberfe^t bon
O. Motiinger.

gr, s, br. mit 63 £afcfn tit folio tn einer 
3)?appe. spreig 6' Ditfy, pr. Ct. 

giir bte angorę Sluśjtattung btefeS SBer* 
f(ź bat ber Setlcger ©orge getragen mtb 
mit 3ted)t barf er ber Slufmerffamfett non 
Siiinftlcrn, 2lrd)itcften, $au* itnb £ed)mfd)en 
©d)ulett empfobten werben,

3ebe S udjbanbfung t^erft e3 a u f  SGer* 
langeit gem  ju r  2lnftd)t mit.

ttńditjge @tf?n&nng fńt &fc 
g - d t & m t

ebne © fen  unb ©fenoerbtttbungen nnb fomit 
obne S tnacbtbeilnng  ber © a rn e ,  SBollen, 
3e itge , fcgneller, w o b ^ tfe r  unb ad)ter abśi 
au f bte bt^ber befam iten $lrte«. 8,. brof. ^  
36 fr. ober u  @fir. •$ .*.



I G 2 4 W rsiegarm i i .p l  Pfarfa we Lwowie
przy  rynku  ,pod N rm . 164. sprzedają sit; następujące, dzieła po

bardzo z n a c z n i e  z n i ż o n e j  c e n i e  w monecie konwencyjnej.

m

Anticfuites etriisques grecques et ro-
maines graves par Oavid avec  exp !ieations par 
d ’ f łancarvi l le  5. Y o l .  a^ec 360. p lanches  in— 4. 
Paris chez, Faiiteur.1785:—1787 re lie  en  m aro -  
qu in  llianehe d oree  zamiast zr. 140  za ar. 28.

Bassinet, Hiśtoire sacree de 1’encien
•et du n ouveau  T estam ent  re p resen tee  par f>gu- 
res avec  des ex p l ica l ion s  tirees de S. S. Pe­
res. 8 . V o l .  ornes de 6 . Cartes geograph . d. 
8 . portraits et 586. superbes  estam pes dessin. 
cFapres les cb e fs -d -o e u v re  des p lus grands 
m a it r e s : R a p h a e l  , R u b e n s  etc. etc. gr. in -8 . 
Paris Crapełet 1806 .re lie  en m i-vea u  (E x e m p l .  
chois i . )  Zamiast zr. 160 za zr. 50.

Bidloo , Anatomia humani corporis
c u m  105 T ab u lis  per G. de Lairesse in -fo l.  m aj. 
Am sterd .  1685 . w  skórę  op r .  bardzo  rzadkie 
w  handlu . Zamiast zr 48 za zr. 14,

le Cultivateur anglais 011 oeuvres clioi-
s ie s . d a g r ic u l t u r e  et d ’ econoxne rurale  d ’ Ar- 
th ou r  Y o u u g  aveo 73. p lanch e is  18 Y o l .  in -8 . 
Paris 1801 . Zam iast zr. 54  za zr. 9.

le me me relie en mi-veau. Zamiast
zr. 72  za zr. 12  kr.  40.

Description des arts et metiers avec
f igures 19. V o l .  in-4. N eu ch ale l  1771— 1782. 
Każdy to m  zawiera w p r z e c ię c iu  616  stron­
n ic  i 25 rycin. Zamiast zr. 18 0  za zr. 35.

dTiistoire na-
Fagricul-lure et

Diclionaire, nouyeau
turelle ,  ap p l iq u e  aux arts, a 1'agr 
a l e c o n o m ie  rurale et donaeslicpue , par  une  
soc ie le  de naturalistes et cFagriculicurs, 24. 
V o l .  ornes de 236. su perbes  p lanches co lo -  
r iees et 27. noirees in -8 Paris D ć le r v i ł łe  1803 . 
e t l 8 0 4 .  tres buJle re liu re  en  veau racine tran- 
c h e  d oree .  E x e m p l .  chois i .  (W szystk ie  toiny 
zawierają 13692 stronnic.)  Zamiast zr. 231 
za zr. 60.

le menie en noire broclie. Zamiast
zr. 1 17 za zr. 28.

Galerie de ilubens, dite du Luxem-
bourg c.omposec de 25. estampes noires gr. iu-fol- Pa_ 
ris 1809. pap. Velin relie en veau denlcljes dore sur 
trancbo.. Zamiast zr. 76 kr, 30 za zr. i 6.

Kollar (Ad. Fi’.) analecla moniimeiir
torum ornuis aevi '"Vindoboneusia. -2 Tom . cum. lig- 
fol. maj. Vieunae 176i et 1702. Zamiast zr. 18 za zr. 6.

fjinne, systenie de la naturę 4. Yol.
in-8. Bruxelles 1796. relie en mi-veau. Zamiast zr, 9 
za xr, 2 kr. 40.

Melanges de lilterature publies par
Stiar 5 Vol. in-8. Paris 1803. broclie. Zamiast zr. 13 
kv. 30 za zr. 3.

le me me relie en mi-veau. Zamiast
zr. 18 z a zr. ą.

Moliere, oeuvres, avec des reniarques
gram mat. par Ii ret 6 Voi. ornes de 32 grav. i u-8. Pa­
ris 1804. jol. relie en vcau et lłlois. Zamiast zr. 39* 
za zr. 18.

M oncrif, oeuvres 2  VoI. avec grav.
in-8. Paris Maradan 1791. magnif. relie. Zamiast zr. 6 
za zr. 2 kr. 15.

M ytho log ie ,  la, m ise  a ]a p or tee  de tout le  inori- 
de 12 Vol. avec 1,00. grav. en coulcur in-18. Paris 
llidot jeuue 1800. relie' en veau tranche doree. Za­
miast zr. 50 za zr. 13 kr. 30.

Nivernoią; oeuvres, 10 V o l .  in -8 . Paris 1796 . re ­
lie en mi-veau. Zamiast zr. 36 za zr. 9. ■

d ’ O hsson , T ab lea u  generał do F E m p ir e  O tho-  
man. 2 Yol. gr. in-fol. donl l‘ nn comprcnd la le'gis- 
lation Mahometane et 1‘autrc Pbistoiro dc 1‘Empirc 
Otlioman avec 137 plancbes. Paris 1787— 1790. relie 
en vcau tranche doree (Excmpl. choisi) Zamiast zr- 
150 za zr. 48.

O eu y res  d ‘ A rch im e d e  trad. ł i lterarem . avec  un 
ccimncnt, par Pcyrnrd Ą. Paris 1807. relie en vrau* 
zamiast zr. 30 za zr. 6.

Petitot  reperto ire  du theatre franę. ou recueil  
des tragćdies et eomedies restees au theatre depuis 
Rotrou. 23 VoI. avec gravurcs iu-8. Paris Didot 1‘aind 
1803 et 1804. relie en mi-veau. Zamiast zr. 124 z® 
zr, 22.

Portraits des h o  m m  es iłluatres des 17 et 18 .
siecles dcssinc's d‘ apres naturę ct gravc's par Edeiink 
Lubin, etc. etc. avcc une noticc sur cliacun <ł‘eu* 
in-fol. Paris 1805. cart. Zamiast zr. 24 za zr. 7. 

Saint-Pierre e ludes de la naturę 5. V o l .  in 8. 
avcc 10 planches en tailledouce. Paris Crnp.clet 1804- 
rel. en Veau, Zamiast zr. 27 kr. 45 za zr. 9. 

S p a ł lan zan i , V o y a g e8 dans les d e u x  Siciles 
dans (jueh|ues parties des Appcnninstrad. de 1‘ital. pt>r 
Toscan. 0 Yol. avec grav. in-8. Paris 1800. relie C,J 
niiwcau. Zamiast zr. 12 za zr. 3.

u n b  © r u b c v <  G n j ę f f o p d b i e  t e r  OCCiG
fenfcfjaftcn unb Jhinfie in alpljab. Ibrbnung L Secii°° 
l -2 lS 3 b .  A— Cz.yittingcr. 11. Sec. 1—-7S3t>. II—llib'5' 
cus, III. Sec. !.  S3b. O— Odyssec jufamnten 29 
gr. 4. Ceipjig 1818— 1830. mit bieleń iiupfern. fleifj 9 
©taft fi. 160 45 fr. uni fl. 30.

■£«ucfe,  n e u e f łe S  i t a ( .  b e u t f # e 3  u n b  b e u t fc ^  if< 'l i *  

n ifd je ś  2L'6i'fcr& ucf),gvcim . b e a rb e ife l nnd) b em  .'Ib e lu n g T ^ ^ ' 
gro jje ren  beutfdpen H R e rte rb u d ie . 2  2 £ )fe  g r .  8 . 'd lu g^^u rg  
18 0 6 . ^ )It ’ frbb © t a f t  f(. 1 2  4 5  fv . u n i ft. 4 .

S i t b o f i c i /  e n j ę f ł o p .  ^ a u f m a n n ^ S e y t f o n  o o n
b el. 0  X ( ;fe  g r .  8 .  C e ip jig  1 7 9 7 — 1 8 0 1 . ^ 1 6 fr jb b .  
fl, 3 6  u m  f i .  5  3 0  f r .  ,

.©c^neiberz griet^tfcfcsbcutfc^eS SEBórtcrbuc^. 22 p R *  
4. Seipjig 18 19 . ^tbfrjbb. ©tatf fl. 13 um fL5."


